Ciekawe, dobre, emocjonujące 
- to były niesamowite derby    

Okocimski B.
1      Bruk-Bet N. 
1   

Andrzej Mizera

Okocimski i Bruk-Bet stworzyły wyśmienite widowisko i sprawiedliwie podzieliły się punktami. Olbrzymi jednak niedosyt pozostaje w zespole Okocimskiego. Stracił bramkę w ostatniej minucie doliczonego spotkania. A to właśnie jesienią był ich patent. "Piwosze" czterokrotnie w takich okolicznościach właśnie wygrywali. 

Trenerzy zaskoczyli składami. Do bramki gospodarzy wrócił Palej. W drugiej linii wystąpił Darmochwał, który przesunął na lewe skrzydło Wojcieszyńskiego. W Bruk-Becie w środku wystąpił z kolei Szałęga. 

Pierwsza połowa dla Okocimskiego. Gospodarze mieli więcej z gry. Przewagę udokumentowali golem. W 39 min po wrzutce Wawryki głową piłkę do siatki skierował Jagła. Wynik mógłby być inny. W 5 min po dwójkowej akcji ze Smółką uderzenie Szczoczarza świetnie wybił Palej.  W tej części groźnie strzelali też Szałęga, Szczoczarz czy też Wawryka. 

W drugiej połowie role się odwróciły. Okocimski cofnął się a Bruk-Bet atakował. Miał kilka świetnych okazji. W 76 min  Czarny uderzył obok słupka. Minutę później Jacek z 15 metrów strzelił minimalnie nad poprzeczką. W  drugiej minucie doliczonego czasu gry Baran świetnie wybronił groźną kontrę Popieli. Piłkę po niej otrzymał Jarosz i mając pustą bramkę nie trafił z 14 metrów .   W 60 Popiela wychodząc na pozycję sam na sam próbował wymusić karnego. W czwartej minucie doliczonego czasu gry Jacek podał do Ryguły. Ten niepilnowany wbiegł w pole karne i strzałem w krótki róg strzelił celnie.   

Okocimski Brzesko 
- Bruk-Bet Nieciecza 1:1 (1:0)

Bramki: Jagła 38 - Ryguła 90+4.

Widzów: 800. Sędziował: Tomasz Kwiatkowski (Warszawa).

Okocimski: Palej 4 -  Szymonik 3, D.Policht 5, Jagła 4 (60 Cegliński), Wawryka 4 
-  Rupa 2 (83 Kostecki), Darmochwał 4, Kozieł 3, Wojcieszyński 3 (52 Matras I) 
-  Popiela 2 I, Ogar 3 (53 Jarosz). 
Trener: Krzysztof Łętocha. 

Bruk-Bet: Baran 4 - Kleinschmidt 3 I, Czarny 3, Jacek 4, Zontek (38 Wójcik 3 I) - Kot 2 (66 Jałocha), Szałęga 3, Prokop 3, Leśniowski  3(85 Ryguła) 
- Szczoczarz 3, Smółka 2 (58 Dzierżanowski I). Trener: Marcin Jałocha. 

Piłkarz meczu: Daniel Policht.  

Szczęście było przy gościach  

 Krzysztof Łętocha (trener Okocimskiego) Mecz miał różne fazy. W drugiej połowie cofnęliśmy się i Bruk-Bet nas zaatakował. W końcówce szczęście uśmiechnęło się do gości i zdobyli gola.    

 Marcin Jałocha (trener Bruk-Betu) Cieszymy się z punktu. Stwarzaliśmy sobie sytuację. Bramkę straciliśmy ze stałego fragmentu gry. Uczulałem na to chłopaków. W drugiej połowie robiliśmy wszystko, żeby nie przegrać.

Oceniamy Bruk
-Bet Nieciecza

Norbert Baran

Dobry bramkarz musi  

mieć troszkę szczęścia. Do Barana uśmiechnęło się w 92 min. Przy straconej bramce nie miał nic do powiedzenia.

Rafał Kleinschmidt

Poprawny w defensywie. Rzadko udzielał się w ataku.     

Michał Czarny

Zmarnował doskonałą   okazję do wyrównania. 

Radosław Jacek

Zaliczył asystę. 

Marcin Zontek

Z powodu kontuzji nie pograł sobie zbyt długo. 

Piotr Kot

Wywołał poruszenie na trybunach gdy opuszczał boisko na noszach. I tylko wtedy...

Marcin Szałęga

Środek pola to stanowczo nie jest jego pozycja.

Artur Prokop

Bez fajerwerków.

Mateusz Leśniowski

Szarpał, ale bez efektów.

Łukasz Szczoczarz

Sentyment do Brzeska pozostał. Tylko tak można wytłumaczyć zmarnowane okazje.

Paweł Smółka

Toczył zacięte pojedynki z grząską murawą. Niestety poległ z kretesem.

Andrzej Wójcik

Godnie zastąpił Zontka.

Waldemar Dzierżanowski

Grał zbyt krótko.

Patryk Jałocha

Patrz wyżej.

Sebastian Ryguła

Bohater ostatniej akcji.

Zasłużona bramka

Z Arturem Prokopem, pomocnikiem Bruk-Betu Nieciecza rozmawia Andrzej Mizera 

Z wielką pasją atakowaliście i w końcu się udało. Wywozicie z Brzeska punkt. 

Do końca wierzyliśmy, że tak się stanie. Z przebiegu meczu zasłużyliśmy na tę bramkę. Bardzo się cieszyliśmy z niej. Do tej pory to Okocimski strzelał gole w końcówkach. Teraz to się zmieniło. 

Dlaczego w pierwszej połowie troszkę odstawaliście fizycznie od Okocimskiego? 

Nie zgadzam się z tym. Może szybkościowo początkowo tak to wyglądało. W końcówce to gospodarze mieli problemy, żeby wytrzymać kondycyjnie ten mecz. Możliwe, że zabrakło nam świeżości. To się wyrównało w końcówce i przechyliło losy tego spotkania. 

Zabrakło w płucach

Z pomocnikiem Okocimskiego Brzesko Sławomirem Jagłą rozmawia Andrzej Mizera  

Zdobyłeś pierwszego gola po ładnym uderzeniu głową.

Nie będę wypowiadał się na temat jego urody. Najważniejsze, że piłka znalazła się w siatce. 

Byłeś mocno zdeterminowany, żeby wystąpić w sobotnich derbach. 

Zgadza się. Przez trzy dni walczyłem z gorączką i zapaleniem oskrzeli. Nie byłem w stanie zagrać całego meczu. Zabrakło mi trochę w płuchach. Myślałem, że dam radę. Wystąpiłem na stoperze a tam trochę mniej się biega. 

W drugim meczu pod rząd zagrałeś na stoperze i ponownie wpisałeś się na listę strzelców. Czyżby to stawało się tradycją? 

Bardzo się z tego cieszę. To mnie zmobilizuje. Liczę, że przedłużę passę w Wysokiem Mazowieckiem. 

Czy remis jest sprawiedliwym rezultatem?

Okazje miały dwie strony. Skończyło się podziałem punktów. Trzeba się z tego cieszyć. 

=

